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Z War[zawy R. r792. 
„ Dnia 1a, Lipca. 


KORRESPONDENT= W.ARSZA WSKI 


We Wtorek o godzinie to: z rana. 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


. Z Warszawy O, to. Lipca. 
Odmienny tu cale dnia dzi- 
sieyszego Militarny okazał 
się widok. Wczasie zwyczay- 
nym. zaciągania „do Zamku 


około godz: 10. ranney war- 


ty, zlozowana ieft Gwardya 
piesza Koron: zawsze tam fto- 
ląca' przez Pontonierów. i 


Mieyfką Starey * Warszawy || 
Milicya. Te obięły obwach£t 


i wszyftkie Zamkowe warty, 
, Tegoż. dnia Regiment Ra- 
czyńikich zmieniony, zoftał 
przez Milicyą Marfzałkowika, 
która zaięła nie tylko ob- 
wacht i warty w po Krasih- 
ikich Rzeplitey Pałacu , ale 
nawet i Cekauz, nieopuszcza- 
ląc też i swoiego przy Nowo- 
Mię [kięy.bramie Obwachtu. 
© W.tym samym czasie ze 
wsżyftkich Cyrkułów Miafta 
Warszawy” wartę' żolnierika 
naypierwsi nawet" godni i 
maiętni Obywatele. dla przy- 
kładn innym sami, przez się 
odbywać. rozpoczęli przy Ra- 
tuszach , okopach, «1 innych 
Mieyscach wszyftkich, gdzie 
Warty: odbywitne. żawsze by- 
Wały. . Ciż Obywatele ułoży- 


Wszy między sobą aby co- 


zień. po 60. z każdego Cyr- 
u takową ufługa wolenno- 
obywatelfka * zaprzątali się 


|maiąc oraz nową broń sobie 
rozdana wypłacaia się Qyczy- 
znie za iey względy dzwiga- 
iac na własnych barkach oręż, 
i pilnurącobwachtów 1 wart, 
|a w nocy. obchodząc patrule, 
beśpieczeńftwa i „porządku 
naypilniey przeftrzegaią. 
Dnia tt, Meldowało się ca- 
łe _woylko .Rzpltey...do. obo- 
zuza Pragę--z tad.wychodza- 
ce na.dziedzińcu Pałacu Rze- 
czypospolitey: po Krasińfkim. 
Zkźd ruszyło około piątey z 
południa, A,że reparacya bru- 
kow zaięte były ulice Se- 
natorika :i inne, zatym od- 
prawowały marsz Ulica dlugą, 
Bielańika, przez dziedziniec 
| Safi i Krakowikie przedmie- 
iście kumoftowi na Pragę. Szła 
navprzód Konna Awangarda 
z Ulanów J. K. Mci złożona , 
po tych część Gwardyi Kon- 
ney Koronney, którą Miro- 
wfkięmi zowia, za temi szła 
Gwardya piesza Koronna; za 
temi- Korpus Artyleryi , po 
tych wiełka liczba armat 0- 
kC taż Artyleryą, tu- 
|dzież wozów z ammunicyą , 
i zwielu innemi rekwizyta- 
mi, iako to piekarnie; kużnie 
węglarnie zc. Gdy te prze- 
szły, maszerowała Gwardya 
| Litewika, za tą WSA Ę wio 
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zya Regimentu Mirowfkiego, 
potym Regim: Raczyńikich, 


gdyby Regiment Xcia Le 
bomirikiego pospieszył Z ra- 


a na końcu Strzelcy nowo u-|tunkiem. Xże Generał użył 
mundurowani._Za temi wszy- || tyle naylepszego rozporza- 


ftkiemi Naylaśnieyszy Pan o- 
toczony lekkiemt Puikami U- 
łanów „1. niezmierną. liczba 
przeprowadzaiacego „Pańftwa 
przez moft iachał profto na 
Pragę, a z tamtad do Obozu. 

"4 Dubienki; d. 7%. Lipca. 
Xiąże Józef Generat z zbli- 
żoną ku swemu Woyfku Mo- 
fkwą odprawił potyczkę. Stra- 
ta była z obu-ftron znaczna. 


mnieysza była, a nadewszy- 
ftko niemielibyśmy uszczer- 
bku w czaltce naszey Kalsy 


Dokończenie Pisma 


dzenia, że niechcąc Woylka 
na niebeśpieczeńftwa narażać, 
przeprawił się z całym Woy- 
ikiem na tę ftronę Bugui w 
dobrey pozycyi Obozem lioi. 

JP. Branicki Hetman'W. 
(Kor: spodziewany tu do Wars 
szawy. Pałac na nowo iuż 
ieft umeblowany i magazyn 
opatrzony. Już do 300 korcy 


a b | owsa ielt zsypanego. 
Z ftrony naszey  dalekoby | 


Poczty Ukraińlkie z całey Rusi, 
i Litewikie wszyftkie znowu tu nie 


ftanęły. Nie tylko z Grodna, lecz 
ani z Białego Stoku dnia wczoray= 
szego nie przybyła. i 


peryodycznego z Angiellkiego pod 


Tytułem: Ranny Kuryer (Morning Post) na Poljki ięzyk 


Widoczna rzecz, 


wdę. Jakież są więc 
Króla Prufkiego , i do 
beśpiecznie, którzy na 


Każdy dobry Anglik brzydzi: się 


duie, dziwaczne i odrażaiące Dworu Rofsyi ki 


żądanie, aby: koniecznie 
szą ufność w wspaniałość 


chwała kiedykolwiek 
nagany przypisywać 
domagaią się równey ufności 
bo ci chcąc mieć póty niew 
nie doydą, muszą okazać 
cznych interefsów, . 
balansem 
Narodu. ' 

Jeśli my odeymiem t 
kę, iakież pobudki Dwóy Rofzytlki 
swole czynności? M 
nia tey władzy, któr 
obszernie posiada 


które podoba 
rozmaitych władz 


przetłómaczonego Nr 5959. 


1 że Imperatorowa nie ma żad urgi 
bo nie może narzekać, żeby kiedy od tego Na AE PTI RA 


rodu iaką poniolła krzy: 


przyczyny woyny? Można toż samo pytanie i do 
ue iednego jeszcze Króla, lub Ilektora ftosówać 
Francyą oręż podnieśli. i GSA: 


takiemi pobudkami, i owszem znays 
ego pretensye, 'a samó' to 


Naród Poliki miał bez okryślenia nayzupełniey< 
el 1.nie interefsowney Rofsyifkiey Władzy,” po” 


czyta za niepodobną do ulkutecznienią, 


żeby miała być tak przewaga zu, 


zupelnie wykonana. Lecz nie możemy tey samey 
poltępkóm naszych Miniftrów, gdy widzim, że CL. 
; aby mogli ukryć polityczne swe eżyny, 
iadome innym, póki! do poządanego fkirtku' 
światu te wybiegów nie iakieś walki polity- 
ododa się JP. Bulhakowi nazywać: , Mądrym. 
, £ fundamentem trwałym prawdztwega . ocalcnia 


ę falszywą przychylności i umiarkowania ma- 


okazywać może, aby usprawiedliwił 


y tę iednę pofirzegamy, wynióość i chęć odzyłka- 
4 przez wplywanie 
ł, oraz aby Seymami 


do rządów Pollkich niegdyś: txk 
tyle mógł kierować przez potę- 
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ge, co;dotąd czynił przez intryge i przez 'wdawanie się we wszyfikię 
elekcye, które czynily, że pierwszeńftwo pożytku Rofsyilkiego, nad po- 
żytek Rzpitey Polikiey zawsze było na pierwszym widoku. ć 

We wszylikich minifteryalnych pismach Angiellkich otwarcie bro- 
niony ieft interes uciśnioney Pollkj. Na tym to bez wątpienia funda- 
mencie inne też pisma obce uUpewniaią, że Minifierium Angiellkie mię+ 
dzy Rofsyą i Pollką będzie pośrzedniczyć, i zoltanie w nieiaki sposób A- 
niolem Stróżem tego Króellwa. Sam chyba czas takowych domyiłów 
ulkutecznienie okaże. Jakożkolwiek badź, też pisma twierdzą, że Mini- 
fterium Angielfkie to wkroczenie Woylk Rofsyilkich do Pollki nieprzy- 
iemnym widzi okiem, że W. Brytannia ofiarowiła się być Pośrzedni- 
czką między tą Potencya, i Pollka, że to Pośrzednićtwo będzie uzbroio- 
ne, i że Flota Angiellka na Baltyckie popłynie morze, w przypadku ie- 
śliby przyiacielikie wdawanie się było nielkuteczne. Orsz że Anglia 
żąda, aby Król Prulki wyrzekl się aliansyi z Auluryą, albo z Anglia, i 
aby nie wdawał się w interefsa ani Francyi, ani Hollandyi. Odmówie- 
nie Króla Pirulkiego (mówią) sprawiłoby allians daleko ftrasznieyszy , ni- 
źli ieft allians tego Monarchy z Aufiryą. 

Ą że Nowiniaize zawsze są hoyni i wdzięczności pełni , głoszą iż 
za tę uczynność Anglia będzie proszona, aby który z Jey Królewiców 
mógł być lnfancki Polfkiey Mężem, relata referimus. rę 

W teraźnieyszych okolicznościach dość na tym , że takowe powieści 
zawieraią w sobie interefsuiące układy, które zdaią się przepowiadać 
iakąs szczęśliwość dla Polfki, i dla tego warte są przebaczenia. 

„Od nieiakiego czasu wieść się rozchodzi*w Londynie, że Dwór Szwedz- 
ki ma domagać się u Imperatorowey , aby woylkom z Kraiu Pollkiego 
wyniść kazała, i aby Konfytucyi 5 Maia nie przeciwila się, która ie- 
dynie Obywatelów tey Rzeczypospolitey uszczęśliwić może. Dodalą, że 
ieśliby Rofsya odrzuciła takową radę, Szwecya wypowie temu Mocar- 
ftwu woynę, i za. to nie będzie Żądała nic więcey od Pollki, iak tylko 
aby z nikim w traktaty mie wchodziła bez wdawania się Szwecyi, lub 
bez jey pośrzednictwa. Nic wiecey Szwecya od Pollki nie chce, tylko 


| proftego bez żadnych formalności przyrzeczenia. 


Jakoż obowiązek, który na siebie Rzplta zaciąga, iefi niefkończenie 


( większey świątości, niż owe allianse zaczepne i odporne, niż owe trakta- . 


| ty pompatyczne, lecz uwodzące, zawierańe między Monarchami absolu= 


tnemi. Takowy traktat między Szwecyą a Polką nie byłby podobny 
do owych Pisnt wyszukanych i zawsze oboiętiych, do owych tłómaczeń 
zwanych dyplomatycznemi naszych Miniftrów, i dla tego szanownieyszy 
yłby nierównie. Maxyma Rzeczypospolitych, twierdził Montesquieu, iefń 
nota, Monarchicznych zaś Pańftw maxymą ieft Honor. 

Mausiałby on powiedzieć próżność, próżność nayzagorzalsza, gdyby za 
czasów Żył naszych, 'gdyby widział, jak my na to ufiawicznie poglą- 
amy, że nazywaiący się piby to Honor okazywany bywa dla wzruszenia 
untu, aby potym zbuntowanych na ofiarę zemście oddać, iak zmyślnią, Że 


| Uciemiężonych bronią, aby ich potym naypewniey Przemocy dla ftar- 


Cia zoftawić, sadzaią tyranów na tronie aby ich uczynić podług mo< 
tientalnego interefsu swego obiektem czci, lub nienawiści srogiey, a 
zawsze godnych pogardy ofłatniey, iak oświadczaią się z ufnością dla do- 
bra publicznego i oney co moment ufteępować zdrądliwie, zawsze pizy- 
rzekają, pewnemi będąc że nie dotrzymaią fłowa, igrzylka firoią z obowia- 
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zków, nayświętszych , lżą coby powinni byli z naywiększym czci nszn- 
nowaniżru wielbić, Iżą iednak nawet własney nie przebaczaiąc fławie. 

Takie czynności, mówmy wyraźniey: takie przefłepftwa nie trzeba się 
nigdy obawiać, żeby się trafiać miały w Rzeczachpospolitych, albo- 
wiem, to powtarzam, że Maxyma tego rodzaiu Rządu i wszyftkich 
czynności Republikańlkich ieft Cnota. 

Aże iako cnota, ma w samey rzeczy nierównie więcey władzy re« 
alney nad Umyfłami, niż wyftępek, i że taż cnota moźe wiele nad 
ludzmi wfkurać, fkoro ieft fundamentem rządu Pańftwa, i wszyftkich 
związków, też same związki nieomylnie większą powezmą władzę, ry- 
chło czy późno nad wszelka iakąkolwiek bądź PRES i nayftrasznieyszą 
ligą między Mocarftwy, które tylko samą noszą mafkę cnoty, a podług 
dzisjeyszego znaczenia takim ieft honor Monarchicznego rządu każdego. 

Wreszcie Szwecya miałaby wiele przyczyn, i bardzo naglacych, aby 
się za Polfką uiąć i dać iey posiłki. W przypadku bowiem, gdyby Pol- 
fka była pognębiona i wróciła się do dawney podległości, Szwecya po- 
tym z wielką trudnością od teyże przemocy mogłaby się obronić. Y 
owszem tym pewniey musiała by wpaść w takowa nikczemności prze- 
paść, im Francya fłabsza ieft obcym Potencyom dopomagać w polity= 
cznym kładzie, która przedtym wielki wpływ miewała do wszyftkich 
północnych interefsów, a teraz barzo wiele upłynie czasu, póki 
wdawać się bedzie zdolna do Pańftw zwłaszcza oddalonych od granic swoich. 

Pamiętamy dobrze, że gdy Król P ulki w początkach Seymu Polfkie- 
go dopomagał Potszcze, aby wybiła się z pod władzy obcey, pierwszy 
Minifter Szwedzki do tych zamiarów dopomagał, i Polaków przeciwko 
Rofsyifkiey potędze usiłował iak naymocniey umyfły utwierdzić. 

"Ten ciąg pisma znaczy nieco entuzyazmu, a nawet exaggeracyi, lecz 
niech każdy pomni że to Anglik pisze, którego wolność iedynym ieft 
Bożyszczem. 


Modlitwa Ewangelickiego Zgromadzenia Auszp: Wyz: 
.w Marszawie ułożona podczas Woyny w Roku 1794, 

; z Niemieckiego wytłómaczona. 

"Panie całego świata, głęboką i gorzką boleścią przeięci, żałosnym 
i fkruszonym sercem wyznaiemy, że ucilk, pod którego dotknięciem te- 
raz Qyczyzna nasza ięczy, iako za twoim wielkowładnym fkinieniem 
przyszedł, tak za samym tylko Twoim rozkazem od nas ufłąpi. Dla 
tego łzy o miłosierdzie leiemy, i wołamy o pomoc w naszey pobożności. 

Qycze! nie szemrzemy! wszyftkie Sądy Twoie są sprawiedliwe! a 
nasze zawinienia są wielkie! lecz miłosierdzie twoie ieft większe! mniey 
naś chłoszczesz ,.niżeliśmy zaflużyli. Spoyrzyi, iako pełni pokory i u+ 
fnóści przed fkrytemi sądami twciemi uniżamy się, i w Twych Qy- 
cowikich ręku (kładamy ufność naszę. 

Wieczny a litości pelny Zbawco, wyfłuchay nasze przeięte żalem 
prozby, uśmierz i fkróć nędzę kraiu, broń, aby się klęlki, biedy i ięki 
nie pomnażały i nieszerzyły, a na wierne Qyczyzny Dzieci aby ucią- 
Źliwości w dalszy czas nie padały, które sie tak okropnie do nas toczą, 

Day! aby nieprzyjaciele niasi broń, którą na zgubę naszą podnieśli, 
wnet złożyli, a nam wydarty kleynot pokoiu przywrócili spokoynie! 
Niechay krzyk jęku tych, na których iuż woiepne ucilki padły, bez od- 
włoki w głosy radości i pokoiu zamienisię, 3 A, 
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Lecz Ty niepoięty Boże! który czas i godzinę naylepszą przezna- 
ezenia naszego losu podlng npieodmienności rad twoich wyznaczyłeś , 
naucz nas przed wszylikiemi nayprzód rzeczami, w pokornym milczeniu 
Imie Twoie wielbić! Wszakże w pośrzód karania, niilość-"Dwoia bez- 
czynną nie iefi, do ufkutecznienia zbawienia naszego, a tak nie lekamy 
się chociaż w naysmutnieyszych i nayprzeciwnieyszych zawikłaniach., 
kiedy blifko litosney reki twoiey zofiaiemy. : 

Wiara w Ciebie daie nam światło, przy którym ani opuszczonemi, 
ani bez nadziei zofławionemi nie będziem. T'a nam daie twierdzą, przy któ- 
rey wzruszonemi być nie niożemy. ce) 4 , 

Jedynie po dokończonym życiu w boju i utarczce pada wieczna za- 
fona na ten częfłokroć krwią fkropiony, a ftrachem i boiaźnią napełnio- 
ny widok świata, a naten czas dopiero wyprowadzasz nas z tysiącznych 
kłopotów do niefkończoney radości, z wóyny i niezgody do wiecznego 
pokoiu, przez Jezusa Chryftusa, Amen. 

ZAGRANICZNE 
- Z Paryża D. 75. Czerwca. | zaświadczaią, i twierdza że ca- 


NaSefsyi Zgr: Narod: P, Gau- 
det donosi, że Pan. Gangre 
neuve zbity okrutnie zoftał 
przez P. founeau.. Deputa-| 
cya była, na którey roztrza- 
sano interes Arelateńfki. Ci 
dway Reprezentanci w żwa- 
wych sprzeczkach mocno się 
fkłócili. A gdy wychodził ku- 
rytarzem od Feuillans z dwo- 
ima swemi przyiaciołmi Pan 
.Pouneau,odwiódł go na ftronę 
do innego kurytarza. Krzyk| 
powftaie niezmierny, gwałtu! 
gwałtu! Przybiegaią, znaydu- 
la P. Gangreneuve na ziemi 
porzuconego. Porwano Pana 
posneau i do aresztu wzięto, 
ecz wypuszczońo iako Re-| 
prezentanta Zgrom: Narodow: 
roszę więc o sprawiedliwość 
(mówi P: Gaudet) nie iuż i- 
mieniem P. Gangreneuve ale 
Imieniem ludu Francuzkiego. 
, a te fłowa Arbitrowie: Tak 
left! tak! PP. Calvet, Fres- 
senel, Lacuće Reprezentanci 
iako pod'ów czas przytomni 


ła ta walka proftą była kłó- 

tnią, ale nie do zabóyftwa 
zmierzaniem. Powiadają, że 

widzieli, iako się -za łby por- 

wali, i pięściami tłukli. Pan 

Gaudet dodaie, że P. Gan- 

greneuwe kiiem był - mócno: 
zbity, i o ziemię rzucony. 

Po wielu fkargach tak nikcze- 
mnego przypadku, nakoniec ' 
kazało Zgrom: Narodowe aby 

wyłłachano świadków. 

D. t5 Czerw: Znowu spra- 
wa PP. Gangreneuve i fou- 
neau w Zgrom: Narod: roż- 
trzasana, Długie były i żywe 
utarczki.. Prezydent po dwa- 
kroć do ueiszenia wzywał ,: 
twierdząc, iż przez kłótnie, 
tey powadze, którą sami so- 
bie winni, ubliżają. O 3 go- 
dzinie ranney ftanął dekret, 
aby deputowany P., founcau, 
który tak wiele popełnił zu- 
chwalftwa i popędliwości nad! 
Kollegą swoim poszedł do'O- 
paćtwa na'3 dni, có'nie ipa' u= 
bliżać zgołą'do procefsu dal- 
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1 ą 
szego, który będzie przed są-||toniego i Marceau, aby im 
dem przyzwoitym popierany „wolno było w piki uzbroić fię, 
i kończony. i przy "Thuillerie chorągiew 
Dnia 47. Czerw: Wielkie || poftawić narodowa i czapkę 
powftało zamieszanie przy || wolności. Przecież nie przy 
Thuillerie. _ Granadyerowie | szło to żadanie do fkutku. Lu- 
Narodowi, znacznieysza część dzi 30 tysięcy uzbroionych a 
Gwardyi Narodowey,:trzy re-j| wolność. ogłaszaiacych nie 
gimenta liniowe ochocze do|| wiele dobrego rokuie. 
ratunku Króla w Zamku co| Wczora wolano po całym 
moment z  niebeśpieczeń- 
ftwem Życia walczącego , w|oknami Królewfkiemi o wy- 
gotowości ftanęły. Uienerał jdrukowaney Xiążeczce z ta- 
fomainviller „nadzwyczayna || kowym tytułem: Zdrada Lu- 
rewizyą umyślnie czyni na||dwika XVI. dJemafkowana 
polach Klizeyfkich, aby Żolł- |przez niego samego, a Fran- 


nierz gotowy był w przypad-|cya ocalona przez Zgrom:* 
ku potrzeby, Woluntaryusze || Narodowe. Niech każdy są-. 


też musztr odprawuią z dawa- |dzi o całym dziele z tych kil- 
niem ognia , a Kanonierowie liku wierszy, , które sa począ- 
armat niby probuią, aby hu-|tkiem : 

kiem. powściagnać rozburzo- 


tego i wróciło się uciszenie. 
Dnia 48. Czer: Królewika||cho fłaby! Człecze bez hono- 


|Paryżu, nawet pod samemi_ 


Królu! krzywoprzysiężco 

ne pospólftwo, iakoż ten spo-|i zdrayco! coś to zrobiłe » 
sób zaspokoił rozruch. Zwol- |chciałeś donieść Francyi roż- 
na rozeszli fię wszyscy dniajgniewaney o twoich xbro- 
dniach i szkaradach. Monar- ' 


Familia w smutnym ftanie i|ru! żesteś w rozpaczy, że , 
A paczy 


twoie zOradzieitwa są odkry- 


nieoeśpieczeńftwie wielkim.) 
te. Spodziewasz się za po- 


Jednę tylko Gwardya Nar:i to | 


nie całą ma po sobie. A lubo 
wielu bardzo liczy przyiacioł, 
ukrywalą się ciiednak, lękaiąc 
się sami iakiego nieszczęścia. 
Krótko mówiąc, możeż być co 
okropnieyszego? iako wolne 
męczeńiftwo, gdy zawsze pra- 
wie iak zą Dyonizynsza na wło- 


mocą twoiey Antoniny nas 


Auśtryaków, a potym pozo- 


zamiarze, gdyś wypowiedze 
nie woyny postanowił mnie- 


fku miecz zawieszony? „a tu 


nego Narodu będą ukryte ? 


nie ma się gdzie ani schronić, || Przyidziesz zapewne na nie- 


ani takiego, ktoby ratował. 


stczęsl' wy koniec, 


denie u Municypalności Mie-|narchów. — 


szkańicy Przedmieścia S. An- 


Od 8 Mie:ięcy 62 więźniów 


stałych w kaydany znowu ,| 
okuć niewoli? Miałeś sto w. 


mateś, że występki obrażo- 


i zoślae - 
£awczora prosili o pozwo-||niesz lekcyą Ola innych Mo- - 


pozabiiać nayprzód. przeź || 


sart Minifter 4ótv, a P.Brifsac 
Kommendant Gwardyi Króle- 
wikiey 62gi. 

D. 20. Czerw. Donosi Zgr: 
Narodowemu P. Roederer, 
iż wielki zbiór ludu groma- 
dzi się w odmiennych za- 
miarach: Jedni chcą zaszcze- 
pić drzewo wolności i hołd 
winny oddać Zgromadzeniu 
Narod:, drudzy poftanowili 
/zbroyni prosić u Króla aby 
sankcyonował prawą ofłatnie, 
ztąd Familia Królewika w, 
niebeśpieczeńftwie.  Dodaie 
iż Obywatelowi prawo uzbra- 
lać się broni, fkoroby takowe | 
uzbrolenie ftosowne niebyło 
do Konftytncyi. Ta dwudzie- 
ftu Osobom tylko gromadzić 
się dozwala; a zatym dopu- 
ścić kupienie się, ieft to i Kró- 
la i Zgromadzenie Narod: na 
niebeśpieczeńftwo narazić. 
" P.Pergniauo niezaprzecza 
prawu, lecztwierdzi, iż mo-; 
Że ie uchylić Zgrom: Naro- 
dowe. 
 P. Guadet prosi aby De- 
putacya wpuszczana była, któ- 
ra chce do /gromadz: Narod: 
mówić. Dozwalaią. Wchodzi 
kilku, od których P. Gaudet: | 
Nie ieśl rzeczą przyzwoitą! 
(mówi) zeby kaprys Króla! 
szczęściem lub niepomyślno 
ścią kierował Narodu. Co 
chce  Nuró0, tego i Król 
chcieć: powinien. Słuszna 
rzecz, aby mólu' trzcina 
przed mocnym uginata się 
Ogbem.. „fesli Król nie wy- 
pelnia swey powinności, ieśt 


tlo Orłeans pofłano. I : 
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on niczym dla ludu. Skar- 
żemy sie na nieczynność woy- 
.fka. Weyrzyimy w przyczy- 
ny. „feśli temu winna wy- 
konawcza władza, niech be- 
dzie zniszczona. ' Narzeka- 
my na wyższy Sąd Narod0- 
wy, że nie podnosi miecza 
sprawiedluvości na  Wino- 
wayców mnóstwo wykracza- 
iących izaliź ochraniać po. 
winnoodkary? Ozńaymuiemy 
Pam, że póty niezłóżym 
broni, póki prawo niebedzie , 
wykonane, Naftępuie dekret 
poźwałaiący P. G'uadeł hono- : 
ry sefsyi, a całemu zbioro- 
wi niezmierney tłufzczy wey- 
ścia do sali. * PRE 

Na czele tych okazuie sie 
P. dę St: HAuruge z: dobytą 
szablą. Za nim niezmierna 
liczba ludu, iedni z ftrzelba, 


„Nod 


ścię trwało, ponieważ do 20. 
tysięcy było „krzyczących, 
śpiewaiacych, meszczyżn,nie- 
wiaft, dzieci. „Fo' wszyftka 
dnia 20. Czerwca w Sali Zgr: 
Narodowego ftało się. 

D. at. Czerwca. aż samą 
tluszcza,sans cułottes nazwa: 
na, z bronią ręczną, .pikami, 
anawęt i Garmat prowadząc 
szla do Zamku Krołewfkiego. 


87a. 


Na czele tłumu Czlek ogro-|| kcyonowanie. Rozeszli się po- 
mny, który profto wtłaczał||woli wszyscy. 
się między Granadyerów Wo-|| Nie użyto żadney przeci. 
luntaryuszów , rozpychaiac wko takiey akcyi srogości, 
bagnety, a liczbą niezmierna|| Bo inaczey pewnie by się 
wsparty wcilka się aż y:| krwią, cały Paryż oblał, Y 
bramy, i. ogromnym kardy owszem P. Charlier: utrzy: 
szem tnie w zapory, te się|mywał ten całv poftępek o- 
do razu otwarzalą. Więznier. znaczać wierność i przychyl- 
ne tłumy wpadaią z. krzy- ||ność ku Królowi, oraz że nie- 
kiem nielłychanym. . Y zaraz |ma żadnych fakcyi. Za do- 
napełnione wszyftkie pokoie | wod tego przytaczał , iż Król 
hurmem wrzeszczących: okna, || nie ieft zabity, ani żaden z Fa- 
drzwi, krzefła, ftoty pełne lu- | milii. Królewfkiey. 
du. Królewika cała Familia| Z Wiednia D. zo. Czerw; 
schrania:się: do: pokoiu Delfi-|| Król Polfki do naszego Mo- 
na. Y tam wpadaią.  Niosą|| narchy pisał, że Molkwa da 
do Króla tacę, a na niey cza-|| Polfki weszła, i ieft nadzie- 
pkę czerwoną z kokarda na-|ia, że Polfkie okoliczności 
cyonalną trzy-kolorowa, A 0-|| przez uegocyacye zakoliczo= 
bok tvy, kokardę biała do wys ||neby.być powinny. | 
boru. Król wybiera kokardęk Piszą z Madrytu, że Ex-le- 
wolności. Dziecie mu na gło- | znici, Hiszpańscy, którzy by+ 
wę: wkłada. Królowa. przys» ||linawygnaniu.we. Włoszech, 
tomna. Mowa byla źwawa Z przywołani nazad. będą. 
wielkiemi pogróżkami: dora- || Ż Gallicyi wszyftkie woy- 
dzając aby sankcyonował Kró: I|[ka Auftryackie wyiść mala „ 
oba dękreta. Pospólitwo wyr: ||a iey zabeśpieczenie Mofkwa 
walo Giwardyi Narodowey kil- dać przyrzekła, która do Gale 
kadziesiąt flint i w pęk zwia-llicyi wnidzie. /- 
zawszy. wniofło do pokoiów. | Z Strezdurga O s: PRE 
a potym dzieliło między ten W niektórych Miaftach Franc: 
motłoch.. Nakoniec POZNA tyle czucia lud ma z okazyl, 
ne zuchwałości szaleńftwo i ie- nieszczęśliwych przypadków: 
szcze jeden wymyśliło.poftra a: Królowey, iż małe dzieci cho* 
chu sposob : Armatę kalibru! dzą po iałnużnie, a co zbiorą 
cztero - funtowego  wprowa- ||na. Msza 5. za Królowa daią. . 
dzaią do tychże pokoiów. Mo- 
źna, wnieść co się działo we- 


FAŃEZ: pałacu, i zewnątrz | 20. w Kościele zamkneli gro- 


iedzińcach równie. iako||żac iż spala wszyftkich, ieśli= | 


l f ogrodzie Królewikim. Mi- |bv kto ich. gwałtem ratował: 


mo to iednak o 9. godzinie | Przecież dobrocią ułagodzo* 


wieczorem Król odmówił san-||na ich zawziętość. 


W. Genui znowu między 
Wieśniakami burza. Szlachty | 


